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Dymisja gen. Morgana
LONDYN (PAP). — W depeszy z Berlina 

Agencja Reutera cytuje oświadczenie gene­
ralnego dyrektora UNRRA La Guardia w 
sprawie dymisji generała Morgana jako 
szefa UNRRA w Niemczech. Tymczasowym 
następcą generała Morgana będzie Myer 
Cohen dyrektor wydziału repatriacyjne­
go. UNRRA w Waszyngtonie. La Guardia 
oświadczył prasie, że generał Morgan nie 
wypełnia należyeie swych obowiązków. 
Dymisja Morgana pozostaje w związku z 
reorganizacją wydziału UNRRA zajmują­
cego się opieką nad osobami deportowany­
mi.

O odszkodowania wojenne 
dla Polaków we Franci!
PARYŻ (PAP). — W obecności konsula 

generalnego R. P. w Paryżu i attache am­
basady Wierbłowskiej, Zarząd Główny Or­
ganizacji Pomocy Ojczyźnie odbył posie­
dzenie w sprawie postulatów wychodźtwa 
polskiego w Alzacji i Lotaryngii. Zebrani 
omówili żądania odszkodowań wojennych 
w sumie 150 milionów fr., które Niemcy 
winni pokryć w ramach ogólnych repara­
cji. W sprawie tej postanowiono rozwinąć 
masową akcje ze współudziałem władz poi 
skich GGT., której wyrazem ma być kon­
ferencja' zwołana na dzień 15 września w 
Metzu.

Kiedy wreszcie będzie rozwiązana 
sprawa Polskich Sit Zbrojnych zagranicą 

Tekst noty rządu polskiego do rządu W. Brytanii
WARSZAWA (PAP). — W nie­

obecności Ministra Rzymowskiego 
Min. pełń. J. Olszewski wystosował 
następującą notę:

Wielce Szan. Panie Charge d‘ Affaires-
W nocie Nr. 198/5247/46 z dnia 4 czerwca 

1946 r. w sprawie demobilizacji Polskich 
Sił Zbrojnych pod dowództwem brytyj­
skim, Podsekretarz Stanu Z. Modzelewski 
wyraził imieniem Rządu Polskiego wąt­
pliwość co do słuszności utworzenia Pol­
skiego Korpusu Przysposobienia ze zde- bardziej utrwala hamulce, powstrzymu- 
mobilizowanych żołnierzy polskich.

Rząd mój natychmiast po wysunięciu 
przez Jego Ekscelencję Ministra Bevina 
projektu sformowania Polskiego Korpusu 
Przysposobienia wskazał na to, że wbrew 
zapowiedziom Rządu Jego Królewskiej 
Mości i niezależnie od Jego intencji nie 
będzie to faktyczną demobilizacją daw­
nych oddziałów polskich, lecz zachowaniem

ich w innej postaci, a więc w konsekwen­
cji również wszystkich, szkodliwych skut­
ków ich istnienia dla sprawy pokoju i 
stosunków polsko-brytyjskich.

Powstanie Polskiego Korpusu Przyspo­
sobienia jako organizacji militarnej, uję­
tej w karby dyscypliny wojskowej, w naj­
mniejszym stopniu nie zmniejsza presji 
wywieranej na żołnierzy przez antydemo­
kratyczny korpus oficerski przy pomocy 
całego systemu wyrafinowanych i dale­
kich od prawdy środków, a więc jeszcze 

siej utrwala hamulce, powstrzymu­
jące żołnierzy od powrotu do kraju.

I. Według ostatnich wiadomości, jakie 
Rząd mój z różnych źródeł otrzymał, a w 
szczególności na podstawie oświadczeń 
gen. Andersa i gen. Kopańskiego, których 
to wypowiedzi w żadnym razie nie można 
traktować jako oświadczeń prywatnych, 
oraz odpowiedzi ' ' ___ ___
Lawsona w Izbie Gmin, wojskowy cha­
rakter Polskiego Korpusu Przysposobię-
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Podsekretarza Stanu

Witamy wielloe^o przyjaciela naroJu polskiego
Dyr. L a Gwardia przyLy
WARSZAWA (PAP). - Dnia 21 b. m. 

o godzinie 11 rano wylądował na lotnisku 
okęckim w Warszawie Dyrektor generalny 
UNRRA La Guardia. Dyrektorowi La Guar 
dia towarzyszyli panowie: Howell generał 
ny kontroler UNRRA Lily szef informacji. 
Feonow delegat USA, Younger delegat 
Wielkiej Brytanii, Pearson delegat Kana­
dy, Iłsey minister finansów Kanady, IIju- 
szenko szef zaopatrywania UNRRA w Lon 
dynie. Z Dyrektorem La Guardia przybyli 
również szef misji UNRRA w Polsce gen. 
Drury oraz szef polskiej misji ekonomicz­
nej w Waszyngtonie dr. Ludwik Reiehman. 
Na lotnisku powitali przybyłych,: Minister 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego dr. Stefan 
Jędrychowski, Minister Przemysłu Hilary 
Minc, Wiceminister Berman. Wiceminister 
Wolski, Wiceminister Grossfeld, Wicemini­
ster Petruszewicz, Wiceprezyd. m. st. War­
szawy Strzelecki, pełniący obowiązki szefa 
protokołu dyplomatycznego , przy MSZ 
Przesmycki, naczelnik Wydziału Amery­
kańskiego MSZ Złotowski oraz wyżsi urzęd 
nicy Ministerstwa Żeglugi i Handlu,Zagra 
możnego*.  Na lotnisku obecni byli również 
ambasador Stanów Zjednoczonych Bliss 
Lane i zastępca szefa misji UNRRA w Pol 
see gen. Brown oraz wyżsi urzędnicy 
UNRRA.

Minister Jędrychowski oświadczył na po 
witanie: „Witam Pana w imieniu Rządu 
R. P. nie tylko jako kierownika instytucji, 
która udziela tak wielkiej pomocy, Polsce, 
ale również jako wielkiego przyjaciela na­
rodu polskiego". Dyrektor La Guardia w 
odpowiedzi wyraził radość z przybycia, do 
Polski. 'Wprost z lotniska goście zagranicz­
ni udali się na zwiedzenie miasta Warsza-

wy. Stare Miasto i wymarłe przestrzenie 
ghetta zrobiły ogromne wrażenie na Dyrek 
terze La Guardia, który w skupieniu przy 
glądał się ruinom. Jedno z niewielu zdań 
jakie wypowiedział , La Guardia brzmi: 
Ależ, tego nie będzie można odbudować 
wcześniej niż za 25 lat“. Ze specjalną uwa­
gą oglądali goście na murach rynku staro 
miejskiego ślady polichromii, których nie 
zdołała zatrzeć ręka barbarzyńcy niemiec­
kiego. Ze Starego Miasta przedstawiciele 
UNRRA udali się na Plac Napoleona, gdzie 
przyglądali się prowadzonym tam robotom, 
a następnie na Most Poniatowskiego,

W czasie zwiedzania miasta Dyrek­

tor La Guardia wdawał się kilkakrotnie za 
pośrednictwem tłumacza w rozmowę z mie 
szkańcami stolicy. Po krótkim odpoczynku 
w Pałacyku Myśliwskim w Łazienkach, w 
którym goście zamieszkali na czas pobytu 
w Warszawie. Dyrektor La Guardia wraz 
z towarzyszącymi mu osobami udał się na 
śniadanie wydane przez Ministra Jędry- 
chowskiego. W Hotelu Polonia. W śniada­
niu również wziął udział Minister Przemy 
słu Minc, Ministrowie Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego Olszynkiewicz, dyrektor 
Piekarek, Radca Karnkowski, naczelnik 
Wydziału Amerykańskiego MSZ prof. Zło 
towski ęraz ze strony misji UNRR w Pol­
sce gen. Drury i panowie Jackson i Morel.

Wystąpienie marszałka Tito
BELGRAD (PAP). — Marszałk Tito prze­

bywający obecnie w Słowenii wygłosił w 
Gondowicach przemówienie, w którym po- 
r&szył szereg zagadnień dotyczących kon­
ferencji pokojowej w Paryżu. Marszałek 
Tito podkreślił konieczność oparcia pokoju 
na zasadach prawdziwej wolności a nie im­
perializmu.

Omówił on również incydent z samolotem 
amerykańskim zmuszonym do lądowania 
przez myśliwce jugosłowiańskie na teryto­
rium Jugosławii. Marszalek Tito podkre­
ślił, że samolot ten nie posłuchał wezwania 

władz jugosłowiańskich i dlatego musiano . .
użyć myśliwców celem zmuszenia go do lą- gdzie wygłosił przemówienia. Na manife- 
dowania. Z punktu widzenia prawa i zwy- stacji czeskiej partii socjal-demokratycz- 
czajów międzynarodowych postępowanie uej w Orłowie wicepremier oświadczył m. 
władz jugosłowiańskich było uzasadnione.

Kończąc swe przemówienie marszałek Tito 
oświadczył, że Jugosławia pragnie dobrych 
sąsiedzkich stosunków z Włochami, lecz nie 
może zrezygnować ze swych praw.

PRZEMÓWIENIE
WICEPREM. FIERLINGERA

Wicepremier rządu czechosłowackiego 
Fierlinger zwiedził w czasie swego pobytu 
na Śląsku Cieszyńskim Orłowej i Trzyniec,

Turcja odpowiada za obronę cieśnin

Nota USA w sprawie Dardaneli
LONDYN (PAP). — Agencja Reutera do­

nosi, że rząd Stanów Zjednoczonych w no­
cie zwróconej do wszystkich sygnatariu- 
szów konwencji w Mentreux za wyjątkiem 
Japonii, wyraził opinię, że ustrój Dardaneli 
obchodzi nie tylko państwa czarnomorskie, 
ale również i inne, nie wyłączając Stanów 
Zjednoczonych i że Turcja przede wszyst­
kim jest odpowiedzialna za obronę cieśnin. 
Oryginał noty został doręczony Radzieckie­
mu charge d'affaires w poniedziałek wie­
czorem, w odpowiedzi na memorandum 
przedstawiające poglądy radzieckie na tę 
sprawę. Kopie rozesłano do rządu brytyj­
skiego, francuskiego, tureckiego, greckiego, 
Jugosłowiańskiego i rumuńskiego. Zostały 
uzgodnione poglądy rządów Stanów Żjed 
uoczonych i Związku Radzieckiego na na 
stepujące propozycje zawarte w nocie ra- 
feieekiej:

1) cieśniny powinny być otwarte zawsze 
dla statków handlowych wszystkich państw 
2) cieśniny winny być otwarte dla okrętów 
wojennych państw czarnomorskich, 3) o’krę 
ty wojenne nie należące do państw czarno­
morskich winny być przepuszczone w spe­
cjalnie zastrzeżonych wypadkach. Nota nie 
zgadza sie na 2 następujące propozycje: u- 
stalenie nowego ustroju dotyczącego tylko 
państw czarnomorskich i powierzenie obro­
ny Dardaneli ZSRR i Turcji.

in„ że prócz ofiarnej pracy naród czeski 
ma do spełnienia Jedno zadanie: stwo­
rzenie dobrych przyjacielskich stosunków 
z nową demokratyczną Polską, której Cze­
chosłowacja pragnie dopomóc do pokona­
nia wszelkich trudności. „Polska — mówił 
wicepremier Fierlinger — potrzebuje po­
mocy naszej republiki, jak my potrzebuje­
my pomocy Polski. W zgodnej i zwartej 
współpracy czeka obydwa nasze państwa 
szczęśliwa przyszłość, dlatego nasze wza­
jemne stosunki przypieczętowane będą urno 
wą sojuszniczą, po której przystąpimy do 
omówienia bieżących spornych zagadnień“.

DZIECI Z ZAOLZIA W KRAKOWIE
WARSZAWA (PAP). — Do Krakowa 

przyszła 200 osobowa wycieczka dzieci pol­
skich z Zaolzia. Dzieci z Zaolzia zwiedziły 
Wawel. Kościół Mariacki oraz -ważniejsze 
zabytki miasta.

Z KRONIKI DYPLOMATYCZNEJ
WARSZAWA (PAP). - W dniu 20 b. m. 

w godzinach popołudniowych złożył wizytę 
Premierowi Edwardowi Osóbce Morawskie 
mu ambasador Stanów Zjednoczonych 
Bliss Lane, który spędził dłuższy czas na 
towarzyskiej pogawędce. W dniu 20 b. m. 
Premierowi Osóbce Morawskiemu złożył 
wizytę członek parlamentu duńskiego poseł 
Boegholm kierownik działu polityki zagra

nia- nie może budzić wątpliwości. Ten 
charakter militarny Polskiego Korpusu 
Przysposobienia Rząd mój widzi w nastę­
pujących jego cechach:

'1. zależność od War Office,
2. zachowanie dowództwa wojskowego,
3. zachowanie dawnych formacji i kadr,
4. podleganie prawodawstwu i dyscypli­

nie wojskowej,
utrzymanie oficerów polskich w do­
wództwie korpusu, 
zachowanie stopni wojskowych i u- 
mundurowania, 
płaca według stopni wojskowych, nie 
zaś według wykonywanych prac.

W tym stanie rzeczy obywatel polski 
podpisujący kontrakt wstąpienia do Pol­
skiego Korpusu Przysposobienia wchodzi 
w kolizję z ustawą o obywatelstwie pol­
skim z dnia 20 stycznia 1920 r. (Dz. U.R.P. 
1920 r. Nr 7, poz. 44, art. 11, pkt. 2) brzmią­
cą w tym miejscu: „Utrata obywatelstwa 
następuje“... 2. przez przyjęcie urzędu pu­
blicznego lub wstąpienie do służby woj­
skowej w państwie obcym bez zgody Rzą­
du Polskiego".

Rząd mój zastrzega sobie całkowitą swo 
bodę zastosowania tej ustawy w stosun­
ku do obywateli polskich wstępujących do 
Polskiego Korpusu Przysposobienia i po­
nownie podkreślić pragnie, że powstanie 
I zachowanie tej instytucji traktować mu­
si jako akt, który nie będzie sprzyjał roz­
wojowi przyjaznych stosunków brytyj- 
sko-polskich I który nie jest uzasadniony 
bliżej żadnymi względami rzeczowymi.

II. Rząd mój w zrozumieniu potrzeb 
tych byłych żołnierzy polskich, którzy nie 
są jeszcze zdecydowani powrócić, nie od­
nosi się bynajmniej nieprzychylnie do 
tworzenia instytucji szkolących do zawo­
dów życia cywilnego, jednakże musiałby 
najpierw nabrać pewności, że instytucje 
te będą posiadały następujące cechy:

1. Szkolenie odbywać się będzie w for­
mach pozbawionych cech wojskowych, 
zwłaszcza wyszczególnionych w punkcie 
1-szym niniejszej noty.

2. Szkolenie odbywać się będzie w od­
rębnych zespołach ściśle fachowych.

3. Przedstawiciele Rządu mojego dopust
czani będą do tych instytucji, gdzie szko­
lenie będzie się odbywać i będą mieli 
możność stwierdzenia ich niewojskowego 
charakteru. '

4. Instytucje szkoleniowe nie będą ośrod 
kami działalności przeciwko Rządowi 
Polskiemu.

5. Dawni oficerowie Polskich Sił Zbroj­
nych pod dowództwem brytyjskim pozba­
wieni będą wszelkiego wpływu na charak­
ter i bieg szkolenia.

6. Płace będą według wykonywanych 
prac, względnie — do czasu nabranSa 
przez szkolonych pełnych kwalifikacji za­
wodowych — jednolite.

7. Szkolący się będą mogli być zaopatry­
wani w prasę polską z kraju, zaś polskie 
organizacje demokratyczne, działające na 
terenie Wielkiej Brytanii, będą miały do 
nich swobodny dostęp.

8. Szkolący się będą mieli zapewniony 
swobodny dostęp do przedstawicielstw dy­
plomatycznych i konsularnych Rządu Pol­
skiego bez wszelkiej dyskryminacji z tego 
powodu.

III. W stosunku do tych, którzy po ukoń­
czeniu przeszkolenia w ramach instytucji 
odpowiadających postulatom punktu II, 
powrócić nie zechcą lub też do tych, którzy 
natychmiast po demobilizacji mają możność 
osiedlenia się w życiu cywilnym, a dopeł­
nią obowiązku rejestracji w polskich kon­
sulatach. Rząd mój gotów będzie udzielić 
wszelkich ułatwień emigracyjnych, otoczyć 
ich opieką konsularną w ramach zawartych 
umów konsularnych i przewidzianą w pra­
wodawstwie polskim, zapewnić im łączność 
z krajem, a gdy zdecydują się na powrót 
do kraju, udzieli im wszelkich ułatwień.

IV. W sprawie terminu i sposobu demo­
bilizacji i repatriacji Rząd mój w całej roz­
ciągłości podtrzymuje swe stanowisko wy­
rażone w nocie poprzedniej z dnia 4 czerw­
ca 1946 r. Nr. 198/5247/46.

Korzystam z okazji, aby ponownie za­
pewnić Pana o moim niezmiennym szacun­
ku. «

Warszawa, dnia 8 sierpnia 1946 A-
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f*r*jry«jr#o«c  Niemsec
Przyszłość Niemiec nie tylko ta dalsza, 

ale i bliższa jest zagadką. Niemcy stanowią 
najtrudniejszy problem polityki światowej. 
Były nim już zresztą od wielu wieków i zło­
żyły się na to nie tylko szczególne właści­
wości charakteru tego narodu, który nigdy 
nie wykazał zdolności współpracy z inny­
mi narodami, ale również całkiem odrębny 
proces historyczno-społeczny, w rezultacie 
którego Niemcy stały się najbardziej zaco­
fanym krajem na,świecie, jak wreszcie ich 
centralne położenie w Europie, położenie 
które powoduje, że nic prawie w Europie i 
tym samym na świecie, nie może być za­
łatwione z pominięciem problemu Niemiec.

Mimo to można i należy przewidzieć choć­
by w zarysach, jakie kształty przybierze 
ich przyszłość. Nie ulega wątpliwości, że 
rozstrzygająca rola w tym względzie przy­
pada Sprzymierzonym, ponieważ po kapi­
tulacji Niemcy przestały być podmiotem, a 
stały się przedmiotem głównie polityki 
tzw. Wielkiej Czwórki, tj. Rosji, Ameryki, 
Anglii i Francji (zajmującej w części atlan 
tyckiej naszego globu miejsce Chin).

Można oczekiwać, że podwaliny pod przy­
szłość. Niemiec położy konferencja pokojo­
wa. Nie jest wykluczone, że przyniesie ona 
pewne niespodzianki. Nie będzie się jednak 
dalekim od prawdy, jeśli się powie, że jej 
postanowienia będą, wypadkową taktyki i 
polityki względem Niemiec wszystkich czte­
rech państw okupacyjnych. Mimo, że nie 
zawsze i nie w każdym szczególe można tę 
politykę dokładnie odcyfrować, kontury jej 
są dziś dość uchwytne.

Rosja Sowiecka która odczuła na sobie 
główny ciężar imperializmu niemieckiego i 
zniosła największe ofiary spośród mocarstw 
walczących w tej wojnie, najbardziej sta­
nowczo. dąży do tego, by raz na zawsze 
uniknąć tego niebezpieczeństwa. Mając na 
uwadze, ekstensywność polityczną Niemców 
stanowiącą wszak główne źródło powodze­
nia haseł hitleryzmu, zaznajamia ich prak­
tycznie ze zdobyczami postępowej myśli 
społecznej, zachowując jednakże te formy 
ich życia organizacyjnego i narodowego, 
które, można ocenić pozytywnie. Wroga ka­
ście junkierskiej i wielkiemu kapitałowi, 
nieufna burżazja. która wskutek swej niż­
szości i braku doświadczenia politycznego, 
stanowiła trzon reakcji niemieckiej — Ro­
sja opiera się na masie robotniczej i chłop­
skiej oraz na tych działaczach politycznych, 
którzy złożyli dowody swego nieprzejedna­
nie wrogiego stosunku do narodowego so­
cjalizmu i czynników wyzysku ekonomicz­
nego mas. Potencjał gospodarczy Niemiec 
pragnie Związek Radziecki ograniczyć do 
minimum, pomimo tego, że bez pomocy 
przemysłu ciężkiego nigdy by Hitler nie 
zdobył władzy i lękając się, że niedostatecz­
ne pomniejszenie tego potencjału równo­
znaczne będzie z zachowaniem zalążków od­
rodzenia się hitleryzmu w nowej postaci. 
Związek Radziecki niechętny jest wreszcie 
koncepcji podziału Niemiec na strefy wpły­
wów. Dąży do zachowania politycznej jed­
ności, dającej gwarancję prowadzenia przez 
wszystkich partnerów jasnej i otwartej gry 
w stosunku do Niemiec, a poza tym będą­
cej w zgodzie z naturalnymi potrzebami na­
rodowymi społeczeństwa niemieckiego.

Dla polityki amerykańskiej najważn ej- 
sze są sprawy militarne. Jednym z jej czo­
łowych założeń jest najwcześniejsza l‘kwi-

„Prawdziwy naycsvciel 
nie słu£ry nśenawiścb1

BERLIN (ZAP). — W odświętnie ubra­
nym gmachu „Niemieckiego Teatru“ w 
Berlinie odbywa się kongres niemieckie; 
go nauczycielstwa. Na kongres przybyli 
przedstawiciele wszystkich stref.

O zadaniach nauczyciela niemieckiego 
mówił przedstawiciel armii sowieckiej: 
„Jestem pełen podziwu dla demokratycz­
nego nauczycielstwa, które mimo wszyst­
kich trudności chce dołożyć starań, aby 
uczyć o tym wszystkim, o czym w szko­
łach faszystowskich mówiono tylko na 
ucho. Prawdziwy nauczyciel powinien też 
swoim uczniom powiedzieć o tym, co w 
narodzie jest niewłaściwe. Prawdziwy jed­
nak nauczyciel nie będzie służył niena­
wiści, ale uczył współżycia w interesie 
własnego narodu i ludzkości“.

REAKTYWOWANIE 
przedwojennych ubezpieczeń

BERLIN (ZAP). — Rozkazem sowiec­
kich władz wojskowych zostały w strefie 
sowieckiej reaktywowane wszystkie umo­
wy ubezpieczeniowe w zakresie ubezpie­
czeń na życie, od wypadku i pożarowe. Urno 
wy, zawarte przed wojną i podczas wojny, w 
myśl tego rozkazu, obowiązują dalej. Pozwo 
łono też, na zawieranie nowych umów. W 
ten sposób życie gospodarcze i społeczne 
w Niemczech .zyskało nowe możliwości fi­
nansowe. 

dacja, swych oddziałów okupacyjnych na 
terenie Niemiec ze względu na ich pogłę­
biającą się demoralizację. Ostatnim wyra­
zem polityki amej y kańskiej jest przedsta­
wiony przez min Byrnesa plan 2'5-letniej 
okupacji Niemiec W myśl tego planu czte­
ry wielkie mocarstwa zobowiązały by się dj 
rozbrojenia i rozwiązania wszystkich nie­
mieckich sil zbrojnych. Produkcja sprzętu 
wojskowego oraz używanie go do celów 
wojskowych i im podobnych, były by żaka 
zane. Specjalna komisja kontrolna czuwała 
by nad wykonaniem powyższych warun­
ków.

Dążeniem polityki brytyskiej jest, by 
Niemcy traktowano były, jako jedność go­
spodarcza i by wszystkie problemy z nimi 
związane rozpatrywać jako całość, a ich 
zdolność produkcyjną ustalić w ramach, 
umożliwiających samowystarczalność go­
spodarczą tego kraju. Z największego oś^od 
ka produkcji niemieckiej Zagłębia Ruhry, 
pragną Anglicy dla zabezpieczenia się przed 
powtórzeniem się niemieckiej agresji, stwo­
rzyć oddzielną prowincję pod międzynaro­
dową kontrolą.

Wreszcie Francja pragnie by Nadrenia 
i Rubra zostały odseparowane politycznie i 
ekonomicznie od Niemiec i podporządkowa­
ne międzynarodowej kontroli. Proponuje 
ona zarazem włączenie autonomicznej Saa- 
ry do nowej federacyjnej „Union Frań 
caise“.

W początkach sierpnia rb. zaanonsowano 
dalsze kroki w kierunku rozwiązania pro­
blemu niemieckiego Mianowicie gen. Cisy, 
zastępca gen. Mac Narneya, szefa amery­
kańskiego zarządu wojskowego zakomnni- 

Pretensje USA do Jugosławii
Dep. Stanu USA ujawnia treść not do rządu jugosłowiańskiego

NOWY JORK. — Wczorajsze informa­
cje z Waszyngtonu przyniosły wiadomo­
ści dotyczące Jugosławii.

Amerykański departament stanu podał 
do wiadomości treść 2 not wysłanych do 
Jugosławii 14 sierpnia i 20 maja b. r. Ma 
to na celu sprostowanie nieścisłych spra­
wozdań, jakie podaje prasa jugosłowiań­
ska na temat postępowania władz sojusz- 
n iczych.

Nota z 14 sierpnia zarzuca członkom ar­
mii jugosłowiańskiej uprawianie akcji 
terrorystycznej wobec jednostek wojsk 
sojuszniczych.

Druga nota jest odpowiedzią na notę 
jugosłowiańską z 27 marca.

Wielka Brytania i Stany Zjednoczone 
mimo trudności usiłują wykonywać po­
wierzone sobie zadanie w duchu demokra­
cji i sprawiedliwości.

Jugosławia wszelkimi sposobami jakie 
miała do rozporządzenia, zachęcała lud­
ność w prowincji Wenecja Julia do robie­
nia trudności sojusznikom, oraz wzbudza­
ła nieprzyjazne nastroje..

Wielka Brytania i USA wyrażają na; 
dzieję, że otrzymają ze strony Jugosławii 
współpracę, na jaką mają prawo liczyć.

Zamierzają one dalej prowadzić admini­
strację w Wenecji Julii i Trieście aż do

wacji Klement Gottwald dokonał zaprzy­
siężenia nowego rządu autonomicznego 
Słowacji.

W Słowacji w ostatnich wyborach uzy­
skała większość partia demokratów. W 
skład nowego rządu słowackiego, którego 
premierem jest komunista dr Hissąk, 
wchodzi 8 demokratów i 4 komunistów.

Muzułmanie przeciwko Kongresowi
LONDYN (PAP). — Jak donosi agen­

cja Reutera z Drinagar Kaszmir, przy; 
wódca Ligi Muzułmańskiej w prowincji 
północno-zachodniej, Khan Abdul Bri- 
yui., komentując spotkanie Nehru z wi­
cekrólem Indii, oświadczył m. im: „Ude­
rzymy — i to tak mocno, że nasi wrogo­
wie Zachwieją się pod tym uderzeniem. 
Sto milionów muzułmanów musi się zjed­
noczyć i zniszczyć zdrajców i Quislingów. 
Kongres, który zaprzeczył nam praw do 
naszej ‘ojczyzny — Pakistanu,, dowie się 
niedługo, że nie będzie mieć już nigdy po­
koju w Indiach. Muzułmanie są atakowa­
ni ze wszystkich stron — przez Wielką 
Brytanię i Kongres hinduski,, który nie 
robi tajemnicy ze swoich celów zgnębie­
nia muzułmanów w Indiach.

Z Bombaju donoszą, że, przewodniczący 
Ligi Wszechmuzułmańskiej Mohammed 
Ali Jinnah oświadczył na konferencji pra­
sowej, źe „między Kongresem a Ligą Mu- 
zulmańską istnieje nadal przepaść nie do 
przebycia“. Czyżby Kongres — zapytał 
Jinnah — został upoważniony do rządze­
nia muzułmanami z pomocą brytyjskiej 
krwi i brytyjskich pieniędzy? Nie do po­
jąca jest źe fiiemiw Atttee mógł w, ogp-

kowal o dokonanym zjednoczeniu gospodar­
czym stref angielskiej i amerykańskiej. 
Oświadczył on, że w obu tych strefach pow­
stanie wspólny niemiecki zarząd gospodar­
czy pod kontrolą anglo-amerykańską, na­
stąpi swobodna wymiana, gospodarcza oraz 
zjednoczenie produkcji przemysłowej.

Rząd Radziecki jak dotąd domaga się 
wprowadzenia zarządu centralnego i wy­
miany gospodarczej między wszystkimi 
strefami, uważając, że zjednoczenie Niemiec 
w interesie gospodarczej odbudowy Europy 
5 zapewnienia powszechnego pokoju może 
nastąpić jedynie na zasadzie bezwzględnego 
wykonania uchwal poczdamskich.

Pod wpływem ostatnich posunięć amery- 
kańsko-angielskich. Francja gotowa byłaby 
odstąpić od swojego żądania wyłączenia 
Zagłębia Ruhry z politycznego obszaru Nie­
miec o ile otrzyma odpowiednią gwaran­
cję, iż utworzona zostanie Międzynarodowa 
Komisja dla kontroli Zagłębia.

Tak z grubsza biorąc wyglądają linie, 
których skrzyżowanie się i zharmonizowa­
nie przyniesie w wyniku traktat pokojowy 
z Niemcami. Z tą chwilą Niemcy stawać się 
zaczoą znów podmiotem polityki i los swój 
•przyszły wykuwać już będą w dużej mierze 
własnymi rękami. Czy jednak w tych rę­
kach nie pojawi się nowy młot Wolana? 
Zda je się, że dziś mimo wszystkich zmian 
i przemian jakie się w tym kraju dokonują 
—a wiele z nich jest natury wprost rewo­
lucyjnej — nie znalazłby się na świecie ani 
jeden rozsądny człowiek, który by na to py­
tanie mógł odpowiedzieć z całkowitą pew­
nością: nie!

Dr Aleksander Rogalski

czasu wypełnienia powierzonego sobie za­
dania.

OLBRZYMI WYBUCH AMUNICJI
WIEDEŃ (ZAP). - Między Salzbur­

giem a Wiedniem wyleciał w powietrze 
cały pociąg składający się z 60 wagonów 
amunicji. W wypadku tym odniosło rany 
15 robotników.

SYTUACJA W KALKUCIE
LONDYN (PAP). — Rzecznik rządu bry 

tyjskiego oświadczył, że ogólna sytuacja 
w Kalkucie poprawia się w dalszym ciągu 
i są niewątpliwe oznaki uspokojenia 
we wszystkich częściach miasta. Rynek Kai 
kuty w dalszym ciągu pozostaje zamknięty.

OSTRE ZARZĄDZENIA 
NA CYPRZE

LONDYN (PAP). — Jak donosi z Cypru 
Agencja Reutera władze brytyjskie zapo­
wiedziały, że w razie próby ucieczki niele­
galnych imigrantów lub w wypadku zgro­
madzeń mogących doprowadzić do naruszę 
nia porządku, stosowana będzie broń pal­
na.
PROGRAM EKSPORTU AMERYK.
DEPARTAMENTU ROLNICTWA
Waszyngton (PAP). Program eksportu 

zboża i produktów zbożowych dla celów 
konsumcyjnych na wrzesień zapowiedzia­
ny przez ministerstwo rolnictwa Stanów 
Zjednoczonych, pozwoli na załadowąnie 
1.057 tysięcy ton. Plan sierpniowy przewi­
dywał eksport 1.001 tysięcy ton, w lipek 
■zaś 902 tysięcy ton.

SPRAWA CIEŚNIN
PARYŻ (PAP). — Agencją France Pres- 

se z Londynu donosi że źródeł urzędowych, 
źe rząd brytyjski wyśle notę do Związku 
Radzieckiego w sprawie rewizji konwencji 
w Montreux za 2 lub 3 dni.

le myśleć o przeforsowaniu podobnego 
projektu, co teraz wywoła niesłychanie 
nieb ezp i eczn e następstwa“.

KRADZIEŻE Z BAGAŻU 
DYPLOMATYCZNEGO

LONDYN (PAP). — Według doniesień 
„Daily Graphic“,, policja i detektywi pro­
wadzą śledztwo w sprawie szeregu kra­
dzieży z waliz dyplomatycznych, nadcho­
dzących do ministerstwa spraw zagranicz­
nych. Śledztwo toczy się już od kilku ty­
godni. Zostało ono wszczęte po wniesie­
niu przez ministerstwo spraw zagranicz­
nych skargi, że bagaże dyplomatyczne z 
poselstw i ambasad były ostatnio przeszu­
kiwane. Śledztwo wykazało, , że brakuje 
pieniędzy i innych kosztowności.

„DEUTSCHE POST“W STREFIE 
AMERYKAŃSKIEJ

FRANKFURT n/MENEM (ZAP). Ame­
rykańskie władze okupacyjne ogłosiły u- 
tworzenie centralnego zarządu pocztowego 
dla krajów strefy amerykańskiej pod na­
zwą „Deuteehe Past“

Hctzegiąd pcasif
„Udemokratyczniony“ Mickiewicz

Jak donoszą z Paryża, polskie katolickie 
pismo: „Polska Wierna“ zamieściło arty­
kuł, w którym rozdziera szatę nad barba; 
rzyńskimi metodami powojennej Polski 
stosowanymi w literaturze.

Mowa tu o mających się ukazać dziełach 
A. Mickiewicza, które zaopatrzył już w pod 
noszącą włosy na głowie, przedmowę poeta 
.Julian Przyboś. Poeta — reżimowy — jak 
ładnie określa go redaktor „Polski Wier­
nej“.

Przedmowa owa ma brzmieć:
„Wydajemy Mickiewicza. Wprawdzie 

nie można odmówić jego dziełom pew­
nych walorów artystycznych i zdrowych 
tendencyj społecznych, jednak przestarza. 
la forma o typie kataryniarskim, oparta 
na monotonii rytmicznej i naiwnych ba­
nalnych rymach, razić musi dzisiejszego 
czytelnika.

W czasach, gdy do zadań literatury na­
leży kształtowanie nowego człowieka, 
gdy masy domagają się innej postawy 
wobec rzeczywistości, a twórczość naro­
dowa, czerpiącą swe soki z reformy rol­
nej, wytycza nowe drogi, poezja przedwo­
jenna w rodzaju mickiewiczowskiej mu­
si być zwalczana jako objaw literackiego 
wstecznictwa.

Z uwagi jednak na. pewną dodatnią ro­
lę, jaką odegrał Mickiewicz w dziejach li 
teratury ojczystej, warto byłoby zacho­
wać niektóre jego utwory, nadając im 
wszakże bardziej współczesną, zrozumia­
łą i demokratyczną formę. Plszący te sło­
wa pokusił się o próbę tego rodzaju prze­
róbki".
My także bylibyśmy gotowi rozdzierać sza 

ty i nam by włosy zabieliły się szronem, 
gdyby .-,reżimowy“ poeta, nie tylko, zabrał 
się do udemokratyczniania Mickiewicza, 
ale gdyby wogóle taka przedmowę napisał.

Skąd więc biedny Przyboś popadł w ta­
kie perypetie z Adamem Mickiewiczem.,

Odpowiedź na to znajdujemy,w ostatnim 
numerze „Odrodzenia“, które pisze:

Po długich dociekaniach udało sta nam, 
jednak odnaleźć informatora świątobli­
wych ojców redaktorów: jest nim. wyda­
wane we Włoszech pismo andersowskie 
„Życie Tygodnia", które w numerze z 2 
czerwca b. r. cytując ową przedmowę, po­
daje zarazem, miejsce jej druku, a nawet
— z niezwykła u tych panów lojajnością
— jej fotograficzna odbitkę. Ukazała się 
ona mianowicie w łódzkim tygodniku li- 
teracko-społecznym „Kuźnica".

W istocie, w jednym, z numerów tego 
pisma odnajdujemy dokładny tekst owej 
przedmowy — z mała tylko różnica: au­
torem jej nie jest bowiem poeta Julian 
Przyboś, lecz znany satyryk Jan Brzech­
wa. a tytuł jej nie brzmi „Przedmowa do 
dzieł Adama Mickiewicza", lecz „Humor 
i satyra — dział porody 1 literackich“. 
Ładnie, bardzo ładnie i bardzo uczciwie. 

Ten Anders ma szczęście. Nie tylko dobiera 
sobie odpowiednich rabinów i generałów, 
ale dzennikarze pracujący u niego posiada 
ją rzadki zmysł doskonalenia kłamstw. Ko- 
muż by bowiem przyszło ma myśl, aby żart 
.zamieszczony w piśmie marksistowskim 
obrócić na poważnie brzmiącą kalumnię rzu 
caną na znanego entuziaste Mickiewicza.

Redaktorzy „Życia Tye-odnia“. posługu­
jąc sie łobuzerskimi metodami, zapominają 
nie tylko o honorowym kodeksie dzienni­
karskim. ale i o tym, że Polska czyta prasę 
zagraniczną, i. że nawet nasi zwolennicy 
Andersa wstydzą się za naiwne metody 
swvch pierwowzorów.

A wogóle być pośmiewiskiem całej Pol­
ski nie jest chyba przyjemne nawet tak 
pozbawionym ambicji politykom, jak ąh- 
dersowcy.

Radzimy więc zastosować nieco oględ- 
nieisze metody.

„Polska Wierna“ cytując zaś wiadomoś­
ci z kraju, uczyniłaby najsłuszniej, gdyby 
te wiadomości — z kraju właśnie czerpała

SENATOR AMERYKAŃSKI 
O PROBLEMIE PALESTYŃSKIM 
WASZYNGTON (PAP). - Senator 

Olaude Pepper, demokrata z Florydy) w 
przemówieniu w Waszyngtonie wzywał 
ONZ, aby odwołała mandat palestyński, 
przekazany Anglii przez Ligę Narodów. 
Żąda om, aby Palestyna była rządzona 
przez ONZ przy pomocy rady powierni­
czej. Pepper stwierdza, że nie ma przyczyn 
ekonomicznych, dla których nie można by 
umieścić w Palestynie 100 tysięcy Żydów. 
Zdaniem Peppera, Wielka Brytąnia, Fran­
cja i Związek Radziecki powinny również 
przyjąć pewną ilość bezdomnych Żydów.

KTO BĘDZIE WOJEWODĄ 
POZNAŃSKIM — NOMINACJA 

JESZCZE NIE DOKONANA
WARSZAWA (PAP). - Ministerstwo 

Administracji Publicznej komunikuje: W 
związku z nominacją wojewody poznań­
skiego, dr Widy-Wirskiego na podsekre; 
tarza stanu w Ministerstwie Informacji 
i Propagandy, minister Administracji Pu­
blicznej powierzył tymczasowe pełnienie 
obowiązków wojewody poznańskiego mgr 
Jerzemu Grosickieniu. Sprawa nominacji 
nowego wojewody będzie zdecydowana w 
najbliższym czasie.

-------- o--------

ZAPRZYSIĘŻENIE NOWEGO
AUTONOMICZNEGO RZĄDU

SŁOWACJI
■ PRAGA a PAP). - Premier .Czec-h.oste-
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Dekret z dnia 8 sierpnia 1946 r.

^Nadzwyczajnych Komisjach Mieszkaniowych
Na podstawie ustawy z duda 3 stycznia 1945 r. 

o trybie wydawania dekretów z mocą ustawy 
(Dz. U- R. P. Nr 1, poz. 1) — Rada Ministrów 
postanawia, a Prezydium Krajowej Rady Naro­
dowej zatwierdza, co następuje:

Art. 1. Powołuje się przy Prezesie Rady Mi­
nistrów Nadzwyczajną Komisję Mieszikanioiwą z 
siedzibą w Warszawie, której działalność obej­
muje teren całego Państwa-

Art. 2. Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
ustanawia dla poszczególnych miast lub osiedli 
miejscowe Nadzwyczajne Komisje Mieszkanio­
we w składzie przewidzianym w art. 9 na wnio­
sek Okręgowej Komisji Związków Zawodowych.

Ąrt. 3- Zadaniem Nadzwyczajnych Komisji 
Mieszkaniowych jest: przedsięwzięcie wszelkich 
środków niezbędnych dla zwiększenia rozporzą- 
dzailnej ilości mieszkań na rzecz ludności pracu­
jącej, zwłaszcza przez usunięcie z nich osób, 
uchylających się od pracy lub uprawiających 
spekulację, w szczególności zaś tych, które w 
pierwszym okresie po wyzwoleniu, zajęły miesz­
kania poniemieckie.

Art. 4. Nadzwyczajne Komisje Mieszkaniowe 
obowiązane są przy wykonywaniu swego zada­
nia ściśle współdziałać ze Związkami Zawodo­
wymi. Radami Zakładowymi oraz z organami 
samorządu gospodarczego.

Art. 5- Celem wykonania gadania określone­
go w art- 2: Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio­
wa przy Prezesie Rady Ministrów może:

a) przedstawiać Rządowi postulaty z dziedzi­
ny mieszkaniowej i na żądanie Rządu wydawać 
opinie o projektach ustaw i rozporządzeń w tej 
dziedzinie,

b) przyjmować i rozpatrywać zażalenia na 
sposób funkcjonowania władz kwaterunkowych 
przewidzianych w dekrecie z dnia 21 grudnia 
1945 r. o publicznej gospodarce lokalami i kon­
troli najmu. (Dz. U. R. P. Nr 4, poz. 27),

c) przeprowadzać kontrolę działalności władz
• II I ............ .1 . ....................................... ,

W walce o obniżkę cen
Z inicjatywy Prezydium Miejskiej Rady Naro 

dowej w Wałbrzychu, odbyła się konferencja 
poświęcona zagadnieniu regulacji cen artykułów 

pierwszej potrzeby. W obradach wzięli udział 
przedstawiciele Związków Zawodowych, . spół­
dzielczości, zrzeszeń kupieckich i cechów pieka­
rzy i rzeżników.

W wyniku konferencji utworzono komisję 
cennikową, złożoną z przedstawicieli Miejskiej 
Rady Narodowej, Związków Zawodowych, partii 
politycznych oraz delegatów cechów i spółdziel­
ni, która zajmie się regulacją cen w Wałbrzy­
chu.

Urzędowy rozkład jazdy i lotów
W ostatnich dniach wyszedł z druku i znajduje 

się już w sprzedaży pierwszy powojenny Urzę­
dowy Rozkład, jazdy i lotów z ważnością od 
14.VII 1946 r.

Wydawnictwo Ministerstwa Komunikacji w 
nakładzie P. B: P. „Orbis“ zawiera na 430 stro­
nach druku rozkład jazdy Polskich Kolei Pań­
stwowych, Elektrycznych Kolei Dojazdowych w 
Warszawie, Polskiej Żeglugi Rzecznej, Komuni­
kacji Lotniczej P. L. L. „Lot“ oraz w 48 stroni­
cowym dodatku rozkład jazdy Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej.

Ukazanie się Urzędowego Rozkładu Jazdy i 
Lotów — aczkolwiek jeszcze nie doskonałego ze 
względu na trudności techniczno-drukarskie jest 
dużym krokiem naprzód w dziedzinie usprawnię 
nia komunikacji w Polsce.

Komunikat Zw. Zaw. Transportowców
Związek Zawodowy Transportowców Oddział 

Auhómobiiłiisitów w Częstochowie podaje do ogól­
nej wiadomości, że „w dniu 24 sierpnia w sobotę 
o godiz. 16’tej w sali Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych“, II Aleja 43, odbędzie się

Proco
Komunikat Komitetu Wystawy 

Przemysłowo-Rolniczej
W budowie są w tej chwili 4 pawilony. Dwa 

z nich budują przedsiębiorcy miejscowi, dwa zaś 
Hufiec Budowlany z Opatowa-

We środę dnia 21 b. m. o godz- 14.30 odbyto 
się w gabinecie Prezydenta Miasta Częstochowy 
Posiedzenie Dyrektorów najpoważniejszych miej 
scowych zakładów przemysłowych poświęcone 
sprawie udziału iw Wystawie. ■

------o------
Dyrektor Wystawy zabiega usilnie o przydział 

»velksdeutschów“ z Obozów Pracy.
------o------

Dyrektor Górnicki w Nadzwyczajnym Komi­
sariacie dla Spraw Targów i Wystaw w Mini­
sterstwie Aprowizacji i Handlu przyjął wyczer­
pujące ustne sprawozdanie, złożone mu przez 
mgr. Święcickiego. Komisariat Wystawy ustosun 
kowal się całkowicie pozytywnie do Wystawy 
> żywo interesuje się tokiem prac- 

wskazanych pod literą b) oraz zawiadamiać o 
wynikach tej kontroli właściwe organy nadrzęd­
ne nad tymi władzami celem usunięcia dostrze­
żonych braków,

d) wydawać wiążące wskazówki i polecenia 
dla miejscowych Nadzwyczajnych Komisji Miesz 
kantowych.

Miejscowe Nadzwyczajne Komisje Mieszka­
niowe mogą po przeprowadzeniu postępowania 
wyjaśniającego orzekać o usunięciu osób, uchy­
lających się od pracy lub uprawiających speku­
lację, wraz z członkami rodzin, z całego lub z 
części mieszkania w terminie wskazanym w de­
cyzji oraz o przydzielenie przez odpowiednią 
władzę kwaterunkową opróżnionych w ten spo­
sób mieszkań lub ich części- Nadto mogą one 
wykonywać czynności przewidziane pod literą 
b) i c), a także wydawać wiążące zlecenia wła­
ściwym władzom kwaterunkowym.

Art. 6- Wszelkie decyzje, wydane na podsta­
wie art. 5 ust- 2, są prawomocne. Wiążą one 
niezależnie od uprawnień mieszkaniowych, na­
danych orzeczeniem sądowym lub orzeczeniem 
innej władzy lub komisji.

Art. 7. Wszystkie władze oraz urzędy pań­
stwowe i samorządowe obowiązane są udzielać 
Nadzwyczajnym Komisjom Mieszkaniowym po­
mocy niezbędnej do wykonywania ich zadań-

Art- 8- Orzeczenia Nadzwyczajnych Komisji 
Mieszkaniowych ulegają wykonaniu według prze 
pisów o postępowaniu przymusowym admini­
stracji.

Orzeczenia Nadzwyczajnych Komisji Mieszka­
niowych iw szczególnych przypadkach, gdy tego 
wymaga interes publiczny, mogą być wydawa­
ne z natychmiastową wykonalnością przez za­
rządy miejskie jako władzę egzekucyjną.

Art. 9. Nadzwyczajne Komisje Mieszkaniowe 
składają się z przewodniczącego oraz czterech 
członków. Równocześnie powołuje się zastęp­
ców przewodniczącego i członków Komisji.

Walne Zebranie członków. Proszeni są również 
o przybycie szoferzy nieżarejestrowani.

Wielki Festyn Ludowy
Związek Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­

podległość i Demokrację w Częstochowie,. urzą­
dza w dniu 25 sierpnia r. b- w parku 3 Maja — 
Wielki Festyn Ludowy, na program którego zło­
żą się:

Komunikat Miejskiego Kom’tetu Obyw. 
Premiowe’ Pożyczki Odbudowy Kraju

Miejski Komitet Obywatelski PPOK w Czę­
stochowie przypomina wszystkim subskryben­
tom PPOK, że w dniu 5 września 1946 roku 
upływa ostatni termin płatności raty pożyczki- 
Po tym terminie żadne wpływy na PPOK przez 
placówki subskrypcyjne przyjmowane nie będą- 

Przypomina się również, że zgodnie z dekre­
tem o Pożyczce, nie wpłacenie Pożyczki w peł­
nej wysokości, na jaką opiewa deklaracja sub­

Wielka rewia młodzieży
kowego, które ostatnio miało miejsce w naszym 
mieście.

Z inicjatywy Z. W. M. postanowiono tegorocz 
ne powiatowe uroczystości Dożynek zorganizo­
wać w Częstochowie. Myśl zresztą szczęśliwa i 
ukoronowana dobrym rezultatem.

Dzień dożynkowy rozpoczęto Mszą św. odpra 
wioną na Jasnej Górze, następnie zaś „Oddziały 
dożynkowe“ poprowadzono do defilady.

Barwny pochód otwierały doskonale prezen­
tujące się drużyny harcerskie — zaproszeni na 
tę uroczystość, goście Z. W. M.

Pomysłowość dekoracyjna, ubiory, sprzęt rol­
niczy ilustrujący pracę chłopa' od orki do piecze 
nia chleba, piękne wieńce dożynkowe, ogromna 
ilość przybyłych (ponad 1.000 osób) to wszystko 
złożyło się na ciekawą, barwną całość.

Po defiladzie przed przedstawicielami władz, 
pochód udał się na teren boiska W. P.. gdzie 
odbyły się dalsze uroczystości. Po odegraniu 
hymnu narodowego rolnicy udekorowali koroną 
wybranego na Gospodarza Dożynkowego Staro­
stę Powiatowego, a następnie zebrani widzowie 
mogli podziwiać inscenizowaną pracę rolnika od 
orki poprzez bronpwąnie, siew, koszenie, grabie­
nie, młócenie, aż do prący młyna i piekarni, 
przy czym cała praca była wykonywana w takt 
śpiewanych pieśni. Na zakończenie przemówił 
do zebranej młodzieży Starosta Powiatowy ob. 
Kaźmierczak oraz przewodniczący miejskiego 
Z. W. M. — ob. Zelkowicz. Zr udział, w zorga­
nizowanych przez powiatowe Z. W. M dożyn­
kach podziękował harcerzom, miejskiemu ZWM. 
i przybyłym gościom przewodniczący Szczawin 
ski.

Przez sześć długich lat niewoli zmaltretowana, 
pozbawiona nauki, wytrącona z normalnych wa­
runków życia, polska młodzież marzyła o chwi­
li, gdy wolno jej będzie jawnie uczęszczać do 
szkół, czytać polskie książki, śpiewać polskie 
pieśni i bez obawy przemierzać ulice miasta.

Wówczas może najsilniej młodzież polska od­
czula mocną więź, łączącą jej losy z losami ca­
łego narodu.
Praca konspiracyjna, konieczność zarobkowania, 
wieczny lęk przed brutalną ręką okupanta i jego 
szpiegowskim okiem wytworzyła typ zamknięte­
go w sobie, nieufnego, małego człowieka.

W chwili, gdy po 6-ciu latach ciężkich zmagań 
nadeszła wolność — młodzież stanęła wobec za­
gadnienia — co z sobą czynić dalej? Siady, a na­
wet piętna, jakie pozostawiła w duszach dzie­
cięcych okupacja niemiecka okazały się bardzo 
trudne do usunięcia.

Czas wyzwolenia był momentem, gdy młodzież 
stawiała nowy krok w życiu wyzwolonego naro­
du. Troską całego społeczeństwa było uchronienie 
tej młodzieży od ałszywego kroku. I tu b. wiele 
miały do powiedzenia organizacje młodzieżowe, 
które powstawały na terenie całego państwa jedno 
cześnie niemal ze znikaniem niemieckich mundu 
rów.

Tak więc mamy organizacje: Z. W. M., Har­
cerstwo, OMTUR., Wici.

Zadaniem każdego z tych związków było po- 
prowadzić zagubioną w mrokach okupacji mło­
dzież w kierunku nowego wolnego życia narodu, 
który poszedł słuszną drogą demokratycznych 
idei.

Piszemy te słowa na marginesie święta dożyn

Skład Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 
przy- Prezesie Rady Mtaiistróiw powołuje Prezes 
Rady Ministrów ha wniosek Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych- Jednym z członków 
''"omisji winien być przedstawiciel samorządu 
rzemieślniczego-

Art- 10- Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio­
wa przy Prezesie Rady Ministrów ustali we­
wnętrzną organizację i sposób funkcjonowania 
dla siebie Oraz dla miejscowych Nadzwyczaj­
nych Komisji Mieszkaniowych.

Nadto Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
przy Prezesie Rady Ministrów określi w poro­
zumieniu z Ministrem Skarbu oraz za zgodą Pre­
zesa Rady Ministrów stosunek służbowy i nor­
my uposażenia pracowników Komisji-

Art. 11- Budżet Nadzwyczaj, v Komisji Miesz­
kaniowych objęty jest budżetem Prezydium Ra­
dy Ministrów.

Art. 12. Przepisom dekretu niniejszego nie- 
podlegają mieszkania wyłączone spod publicznej 
gospodarki lokalami na podstawie obowiązują­
cych przepisów-

Art. 13. Wykonanie niniejszego dekretu poru- 
cza się Prezesowi i Rady Ministrów w porozu­
mieniu z zainteresowanymi Ministrami-

Art. 14- Dekret niniejszy wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia i traci moc z dniem ¿1 grudnia 
1947 r.

Prezydent Krajowej Rady Narodowej
(—) Bolesław Bierut

Prezes Rady Ministrów
(—) Edward Osóbka-Morawski

Minister Administracji Publicznej
Władysław Kiernik

Minister Ziem Odzyskanych
Władysław Gomułka

Minister Skarbu
Konstanty Dąbrowski

1. Lotęrją fantowa (każdy los wygrywa).
2. Sztuczne ognie-
3- Konkurs tańca z na Trudami.
4- Koło szczęścia i wiele innych niespodzianek.

W czasie zabawy przygrywać będą dwie or­
kiestry. Bufet tani, obficie zaopatrzony. Po­
czątek o godz. 15-tej.

Całkowity dochód przeznaczony na pomoc zi­
mową dla Wdów i sierot po poległych partyzan­
tach.

Nocne dyżury aptek
W tygodniu od .dnia 19 do. 25 sierpnia , b. r- dy­

żurują następujące apteki: „Śląska“, ul- Marsz- 
Żymierskiego 4; „Staromiejska“, Stary Rynek 
30.

skrypcyjna, powoduje przepadnięcie całości do’ 
tv?hczas uiszczonych wpłat na rzecz skarbu Pań­
stwa i niezależnie od tego osoby te względnie 
firmy wciągnięte zostaną na listę tych, którzy 
nie spełnili obowiązku obywatelskiego.

W Interesie więc subskrybentów leży, aby 
w terminie do dnia 5-go września 1946 roku, 
wpłacili do właściwych sobie placówek subskryp 
c^jnyeh całość zaległej kwoty.

LISTY DO REDAKCJI
Szanowny Panie Redaktorze!

W Nr. 192 „Głosu Narodu“ z dnia 17.VIII 
1946 r. znalazł się list „Lwowiaka“ zawierający 
błędne i świadomie czy też nieświadomie fałszy­
we wiadomości uwłaczające dobremu imieniowi 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Częstochowie. 
Sprawa dotycy penicyliny i jej rozdziału na 
terenie m. Częstochowy. Źródła, z których lud­

ność miasta może tę penicylinę otrzymywać są 
następujące:

1. z darów UNRRA rozdzielana przez Mini­
sterstwo Zdrowia na poszczególne wojewódz 
twa przez wojewódzkie urzędy zdrowia, a 
w Częstochowie przez Miejski Wydział Zdro 
wia.

2. z PCK (Szpital Maltański i Oddział PCK) 
pochodząca z darów Międzynarodowego Czer 
wouego Krzyża i rozdzielana przez placów­
ki terenowe na podstawie wskazówek Peł­
nomocnika na województwo kieleckie.

3. wolny rynek.
Penicylina rozdzielona przez P. C„ K. ze 
skromnego zapasu, jaki posiada Oddział 
i Szpital Maltański jest przydzielana bez­
płatnie tylko na receptę lekarską. Osoby, 
które mogą zapłacić, składają dobrowolną 
ofiarę na P. C. K., na co otrzymują pisem­
ne pokwitowanie, przy czym wysokość tej 
ofiary jest uwarunkowana stopniem ich za­
możności oraz ważnością wskazań lekarskich 
(t, zn. w tych poszczególnych przypadkach, 
gdzie schorzenie może być leczone bez szko 
dy dla zdrowia inńymi lekarstwami, a peni­
cylina może 'wyleczenie tylko przyspieszyć, 
wysokość tej ofiary od tych osób, które za­
płacić mogą, jest znacznie wyższa).

W Szpitalu Maltańskim chorzy, którzy leżą 
otrzymują Panicylinę bezpłatnie w wysokości da 
wek, jakie dyktują wskazania lekarskie, nato­
miast w ambulatorium P C. K. wszyscy zgłasza­
jący się, (za wyjątkiem podopiecznych) za wizy­
tę lekarską, zabiegi i zastrzyki płacą ustalone 
stawki, tak samo plącą i chorzy wenerycznie, do 
których kategorii należy podpisujący się pseu­
donimem „Lwowiak“ autor listu.

Po tych wyjaśnieniach muszę się zająć auto­
rem listu, w którym podejrzewam dobry grunt 
na denuncjatora i szantarzystę. Byiem świadkiem 
rozmowy pisze „Jeżeli to nie pomoże to zostanę 
zmuszony napisać do. Ministerstwa Zdrowia, 
Opieki Społecznej i przedstawiciela UNRRY w 
Warszawie“; grozi P. C. K.

W autorze listu nie podejrzewam a widzę nie­
roba, który Już dawno powrócił do kraju, czeka­
jącego na ludzi pracy, przestał być podopiecz­
nym Czerwonego Krzyża (to zn., że w kraju 
jest dłużej niż 3 miesiące) i korzysta on, 26-letni 
młodzieniec z Opieki Społecznej, by leczyć skut 
ki swego słodkiego próżnowania.

Mało tego, żąda, by społeczeństwo na jego ży­
czenie, nie ze wskazań lekarskich dało mu pe­
nicylinę, by szybko był zdrów, a za trzy miesią­
ce, czy też może szybciej mógł ponownie wystą 
pić z tym samym żądaniem.

Młodzieniec jest altruistą, pisze barwnie i 
wzruszająco występuje w imieniu nie własnym, 
ale jemu podobnych „chodzi tu nie tylko o mnie, 
ale w podobnym stanie jest wielu innych“, a więc 
jemu i podobnym odpowiadam — weżcie się do 
pracy, nic liczcie, że społeczeństwo musi wam 
dać, nie dyskontujcie swych przeszłych rozmai­
tej wartości zasług.

Szanowny Redaktor wybaczy uwagi końcowe, 
które są wyrazem oburzenia na krzywdzące głę­
boko i niesłuszne uwagi skierowane przez oby­
watela „Lwowiaka“ pod adresem Częstochow­
skiego Oddziału P. C K.

Dr, E. Borkowski
• * *

Wyczytawszy w Nr. 192 „Głosu Narodu“ z 
dnia 17.8 b. m. list p. t. „penicylina jest za dro­
ga“ w rubryce „na co się skarżą nasi czytelnicy',‘ 
postanowiłem jako osobiście zainteresowany, 
zabrać głos w tej sprawie.

Z początkiem lipca b. r. ciężko zachorował 
mój wnuczek, lekarze orzekli że konieczne jest 
stosowanie penicyliny. Nie mogąc jej dostać w 
żadnej prywatnej aptece, zwróciłem się do Szpi­
tala Maltańskiego P. C. K. skąd na receptę p. 
Dr. Muskałówny otrzymałem bezpłatnie 2 razy 
w ciągu tygodnia po jednej fiolce Penicilliny.

Wiem, że wiele osób korzysta bezpłatnie z 
zapasów penicyliny Czerwonego Krzyża, i mam 
nadzieję, że głos mój nie zostanie bez echa. Zwra 
cam się za tym z apelem do tych, którzy otrzy­
mali penicylinę, by zechcieli wypowiedzieć się 
w tej sprawie na łamach poczytnego pisma ce­
lem odparcia niesłusznego zarzutu krzywdzącego 
Polski Czerwony Krzyż.

Gross Witold,

0

Znając program Z. W. M„ jego ambicje oświa 
towe i kulturalne, wierzymy że młodzież tego 
zwiąku podwoi jeszcze swe wysiłki, ażeby na 
przyszły rok związek ten mógł się poszczycić 
jeszcze większą ilością świetlic, bibliotek oraz 
wychowaniem swych członków na prawdziwie 
demokratyczne, kulturalne jednostki społeczeń­
stwa. H. S.

Ofiary
Ob- Pawlak Franciszek, zamieszkały w Czę­

stochowie, ul. Warneńczyka 9 złożył na rzecz 
remontu domu poi bursę dla dzieci po poległych 
partyzantach ’1 5,000-

-----o-----
Odpowiedzi Redakcji

St- Kalara — Jędrzejów. — Wiadomości otrzy­
mujemy stale za późno — nie możemy wyko­
rzystać.

5 września—ostatni termin wpłat na PPOK
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Wystawa, k
Byłem na tak zwanej Wystawie Regionalnej 

w Muzeum Miejskim, zwabiony interesującym 
plakatem reklomowym Józefa Hojlaka (chyba się 
nie mylę?), wystawionym w ważniejszych punk­
tach naszej głównej arterii (Biblioteka Miejska, 
sklep. Ratusińskiego, Wystawa Plastyków etc).

Wystawa ta więc istnieje, ale nigdy nie została 
otwarta. Dlaczego? Czyżby komu zależało na 
odmykaniu jej chyłkiem?

Kasjerka pobiera opłłatę za wejście i wskazuję 
drogę na górę (większość chce gwałtem dostać się 
do sali na parterze, gdzie była wystawa entornólo 
giczna, co i mnie się zdarzyło) .Pytam o katalog 
— ale katalogu nie ma! Więc ktoś może oprowa 
dza? — Broń Boże!

Opłaciłeś swój bilet wejścia i radź sobie, jak 
umiesz! A tam na górze nikt nie pilnuje, czy co 
nie zostanie wyniesione, A podobno wynoszą.

, Tam w sali na dole, zwalono część ekspona­
tów i to niepoślednich — niech gniją. Zwalono 
tam nie tylko eksponaty. Zauważyłem obrazy 
Brandta. Wojciecha Kossaka, — Wszystko to 
leży jedno na drugim i czeka życzliwej duszy, 
która by meoględnym kopnięciem przedziurawiła 
płótna.

Na górze eksponatów mało (większość pozo­
stała na dole). Te, co są, przeważnie bardzo pęk 
ne, ale nigdzie się tiie dowiedzieć co za jedne. Dwa 
lewe skrzydła z szafkowego obrazu z ziemi Wie 
luńskiej (wczesny gotyk) czekają wyjaśnienia, 
gdzie się podział środek.

Na lewo od wejścia, ot tak, poprostu na ziemi, 
stoi przepiękna rzeźba renestnsowa. Bez komen­
tarzy!

Wygląda to tak, jak gdyby jakiś kataklizm nie 
spodziewany przerwał pracę nad zorganizowa­
niem wystawy.

By) podobno Komitet Organizacyjny tej 
Wystawy. Gdzie się podział?

I jest Zarząd Muzeum?
Co robi?
W każdym innym kraju, wystawa tej miary było

tórej nie ma
by ewenementem. Tutaj ma się wrażenie, że ktoś 
ją rozmyślnie sabotował. Czy tak się godzi?

Eksponaty są i to wyjątkowo piękne, ale Wy­
stawy właściwie nie ma, bo to, co jest trudno 
nazwać wystawą. Katalog można by przecież 
wypisać chociażby na maszynie i powielić. Moż 
na by i należało by pokazać wszystkie ekspona­
ty, a nie chować je po kątach, jak obecnie.

Kto tu winien? Czyje to niedopatrzenie? Czy­
je niechlujstwo?... Czyje lenistwo sabotowało, 
inicjatywę ciekawą wymagającą dobrego około 
niej starania? A co na to Zarząd Muzeum?

Mnie się wydaje, że tu napewno jest coś nie 
w porządku. Skandal! Widz.

■Z życice klALtUrcdl/ieęjO
Repertuar Teatrów Miejskich 

Sala dnża
DZIŚ PARNELL !! HALAMA I!

Ta polska para taneczna — wystąpi dziś w czwar 
tek 22 b. m. na czele wielkiego zespołu reprezenta ­
cyjnego polskiego baletu Parnella w całkowicie no­
wym programie w dużej sali Teatrów Miejskich o 
godz. 19-ej.

Program, złożony z trzech części (nowe balety pol­
skie, balety narodów, groteska „Cyrk‘‘ (wzbudza 
wielkie zainteresowanie.

Bilety do nabycia w kasie teatrów od godz. 10 ej 
do 12-ej i od 14-ej do rozpoczęcia przedstawień 
Tel. kasy 21 61.

Sala Kameralne 
Gościnne Występy Zespołu Artystów Katowickiego 

Teatru im. St. Wyspiańskiego.
„SZKARŁATNE R O t E" 

(„Tak się zdobywa kobiety’*)  
komedia w 3 aktach Aldo de BenedettPego 

Dziś w czwartek 22 b. m. oraz w dni następne 
o godz. 19.15 przemiła komedia w 3 aktach Aldo de 
BenedettPego p. t. „Szkarłatne róże” („Tak się zdo 
bywa kobiety“) w wykonaniu zespołu katowickiego 
teatru im. St. Wyspiańskiego.

Udział biorą: Maria Ursynówna, Władysław Sper- 
czyński 1 Stanisław Winczewski. Kierownictwo arty­
styczne Stanisława Winczewskiego.

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz 10-ej do 
12-ej i od 14 ej do rozpoczęcia przedstawień. Tel. 
kasy 21-61,

Spor* /
CKS gra nie ze Skrą, lecz z Rakowem
Wcz-ora.i podaliśmy wiadomość o ostatnim me­

czu mistrzowskim Skra — CKS, jaki miał od­
być się w czwartek 22 b- m. W międzyczasie 
WG i D przesunął jednak ten mecz na niedzielę 
25 b. m-

Toteż dzisiaj, w czwartek o godz- 18-tej, CKS 
spotka się z leaderem B-klasy, RKS Raków, 
który wzmocnił ostatnio swój skład dwoma no­
wymi, doskonałymi graczami-. W drużynie CKS-u 
wystąpi nowopozyskany Bożek, b. gracz ZZK 
Katowice, bohater meczu z czeską drużyną Hra- 
dec Kralove-

Walka pomiędzy Rakowem, a CKS-em zapo­
wiada się tedy b. ciekawie.

Mecz tenisowy Victoria — CKS.
W niedzielę 25 b- m. na kortach Victorii odbę­

dzie się mecz tenisowy CKS — Victoria, na pro­
gram którego złożą się cztery gry pojedyncze 
oraz jędrna gra podwójna panów.

------o------
Sekretariat KOS Victoria 1922 mieści się obec­

nie przy ul- Piłsudskiego 7, II piętro (telefon 
17-33) i czynny jest codziennie za wyjątkiem 
niedziel i świąt w godz. od 9 do 10-ej i od 17-ej 
do 19-tej-

------o------
Dalsze nagrody dla zwycięzców Turnieju Ze­

społów Świetlicowych złożyli: Wytwórnia Spor 
towa „Sportowiec“ (ul. Waszyngtona 8) — ra­
kietę tenisową oraz firma „Elektrofon“ — Ka­
zimierz Lis (II Aleja 20) — zł 1,000-

Tęcza — Cracovia 7:1 (1:0)
Wizyta Cracovii w Kielcach zakończy!; 

nieoczekiwaną przez nią porażką i to w stosun 
ku, który nie jest powodem do żartów. Mistrz 
Okręgu Kieleckiego Tęcza zadała drużynie kra­
kowskiej potężny cios odnosząc druzgocące zwy 
cięstwo stosunkiem 7:1, do pauzy 1:0. Cracovia., 
osłabiona wprawdzie brakiem Rybickiego oraz 
całej pomocy nie istniała niemal na boisku, a 

doskonale usposobiona w tym dniu Tęcza zagra­
ła koncertowo, będąc w stu procentach lepsza od 
przeciwnika.

Bramki dla niej strzelili: Jung 3, Florczyk 2, 
Kwiatkowski i Kulesza, dla Cracovii■:. Dębowski. 
Sędziował poprawnie oh. Wiśniewski.
Victoria Ib — Legion I b 2:2 (1:0) 

Victoria — Legion 6:1 (1:0)
W pierwszej połowie Legion nawiązał 

równorzędną walkę z A-klasowym przeciw 
nikiem, pi przewie jednak nie okazał już 
serca do gry, a pomoc i obrona były wręcz 
słabe, grając nerwowo oraz chaotycznie. W 
tej części meczu Victoria paño woła na boi­
sku, wykazując lepsze przygotowanie tech 
niczne i zmysł kombinacyjny. Legion nato 
miast ograniczał się do rzadkich, a w do­
datku nie zdecydowanych wypadów na po­
le karne przeciwnika,

Bramki strzelili dla Vietorii — Kalinow­
ski 2, Wójcikowski, Malicki, Garus i Kpza, 
dla Legionu Krupiński.

Sędziował pewnie ob. Łuszcz;

Program rozałośni polskicy
Czwartek.

12.00 Sygnał i hejnał. 12.05 Dziennik południowy. 
12.35 Utwory na flet w wyk. Jerzego Gawryluka. 12.55 
„5 minut poezji“. 13.00 ;,Na Ziemiach Odzyskanych“. 
13.15 Z życia nar. slow. 13.25 Muzyka rozrywkowa w 
wyk. Zespołu Jana Caj-mera z udz. Haliny Kowalew­
skiej. 14.00 „Gunnar — wasz szwedzki kolega”. 14.15 
Audycja dla młodzieży. 14.30 Reportaż. 16.00 Dzień, 
popo'. 16.30 Arie i pieśni w wyk. Antoniego Majaka. 
16.55 Wywiad z prof. Ksawerym Dunikowskim. 17.10

Mozaika muzyczna”. 17.50 „Odbudowujemy War- 
yawę’*.  17.55 „Ze świata radia”. 18.00 Kącik świo 
tlicowy. 18-10 Audycja literacka „Tłumaczenia i tłu 
maczeni” — poeci rosyjscy, w opr. d-ra Dobrowol­
skiego. 18.30 Recital skrzypcowy Stefana Hermana. 
19.00 „Nauka przy głośniku”. 19.30 „Romantyczny 
Schuman” — audycja słowno-muzyczna w opr. Ka 
rola Stromengera. 20.00 Dziennik wieczorny, 20.30 „Na 
sze pieśni” w wyk. Zofii Massalskiej. 20.45 Słucho 
wisko. 21.00 And dla Pol. za.gr. 21.30 Skrz- posz. 
rodź, zaęr 22.00 „Pokrzywy nad Brdą”. 22.15 Kon- 

-rt . Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana 
Cajmera. 23.00 Ost. wiad. dzień, rad. 23.20 Program 
na jutro. 23.30 Skrz. posz. rodź, zagranicą. 24.00 
Hymn.

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

placu Partyzantów

ROZPORZĄDZENIE WOJEWODY KIELECKIEGO
z dnia 10 sierpnia 1946 r. o ograniczeniu ruchu kołowego w Kielcach.

Na podstawie art. art. 3 i 5 ustawy z dnia 7 października 1921 
r. o przepisach porządkowych na drogach publicznych (Dz. U. R. P. 
Nr. 89, poz. 656), § 5 rozporządzenia Ministra Robót Publicznych 
i Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 26 czerwca 1924 r. regulu­
jącego używanie i ochronę dróg (Dz. U. R. P. Nr. 61, poz. 611) oraz 
§ 69 rozporządzenia Minlistrów Komunikacji, Spraw Wewnętrznych 
i Spraw Wojskowych z dnia 27 października 1937 r. wydanego w 
porozumieniu z Ministrem Opieki Społecznej o rnehu pojazdów me­
chanicznych na drogach publicznych (Dz. U. R, P. Nr. 85, poz. 616) 
zarządzam co następuje:

§ 1. Zamyka się ulicę Sienkiewicza w Kielcach dla ruchu cię­
żarowych pojazdów mechanicznych i konnych z wyjątkiem koniecz­
nych dojazdów do posesji na tej ulicy na odcinkach między posesją 
dojazdową a najbliższą przecznicą. Na żądanie organów porządku 
publicznego prowadzący pojazd winien udowodnić konieczność do­
jazdu.

§ 2. Wprowadza się jednokierunkowy ruch pojazdów na nastę­
pujących ulicach i placach w Kieleaćh: , . , , ,

a) na ulicy Gein. Bronisława Pierackiego w kierunku od placu 
Panny Maryi do placu Partyzantów A. L.

b) na ulicy Jana Kilińskiego w kierunku od
A. L. do placu Panny Maryi.

c) na placu Partyzantów A. L. w kierunku przeciwnym rucho­
wi wskazówek zegara t. j. wylot ulic: Gen. Bronisława Pierackiego 
— Leonarda — Bodzentyńskiej — Warszawskiej — Koziej — Piotr­
kowskiej — Leśnej — Jama Kilińskiego:

d) w północnej części placu Panny Maryi w kierunku od wylo­
tu ulicy Kapitulnej i Jana Kilińskiego do wylotu ulicy Gen. Bro­
nisława Pierackiego i P. O- W.

§ 3. Zabrania, się nawracania pojazdów na ulicy Sienkiewicza , 
w Kielcach oraz cofania i parkowania pojazdów na tej ulicy i n.a 
wymienionych w § 2 niniejszego rozporządzenia ulicach i placach 
o jednokierunkowym ruchu pojazdów. Zakaz parkowania me doty­
czy krótkich postojów koniecznie potrzebnych- do naładowania lub 
wyładowania pojazdów.

§ 4. Przepisy niniejszego rozporządzenia nie mają .zastosowania 
do spieszących do wypadku pojazdów straży pożarnej i ambulan- 
eórf sanitarnych. .

§ 5. Wiinni naruszenia, przepisów niniejszego rozporządzenia bę­
dą karani w drodze administracyjnej na podstawie art. art. 21. 21a) i 
21b) ustawy z dnia 7 października 1921 r. o przepisach porządkowych 
n-a drogach publicznych (Dz U R P. Nr. 89. poz. 656) w _ brzmie­
niu ustalonym rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
14 lutego 1,928 r. .(Dz. U. R P. Nr 18. poz. 151). .

§ 6. Uchyla się rozporządzenie Wojewody Kieleckiego z dnia la 
października 1937 r. o częściowym ograniczeniu ruchu kołowego na 
ulicy Sienkiewicza w Kielcach (Kielecki Dziennik Wojewódzki Nr. 
23, poz. 23.8). . , . ,

§ 7. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem oglo-
SZen'a‘ WOJEWODA

(—) Mjr. Wiślicz - Iwańczyk.

Nr. 111/3'2771/46,
OGŁOSZENIE

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Kielcach podaje do wiado­
mości ii, stosownie do rozporządzenia Prezesa Rady Ministrów z 
dnia 11 lipca 1946 r- wydanego w porozumieniu z Ministrami Ziem 
Odzyskanych i Skarbu, w sprawie zbywania niektórych ruchomości 
opuszczonych i poniemieckich (Dz. U. R. P. Nr. 33 poz. 206) przy, 
stępuje do sprzedaży ruchomości domowego użytku, urządzeń biu­
rowych i sklepowych, oraz służących do osobistego wykonywania 
zawodu, narzędzi, instrumentów, maszyn i książek.

Wszyscy dotychczasowi posiadacze jakichkolwiek ruchomości, 
stanowiących mienie poniemieckie lub opuszczone, winni złożyć do 
właściwego terenowo O. U. L., Delegatury lub Biura Obwodowego 
O. U. L. wniosek o kupno ruchomości.

Do wniosku o kupno mebli i innych urządzeń domowych, należy 
dołączyć oświadczenie, stwierdzające miejsce pracy petenta, ilość 
osób wspólnie z nim zamieszkujących, wykaz posiadanych własnych 
mebli, oraz oświadczenie stwierdzające, iż petent ani jego' rodzina 
(małżonkowie, wstępni i zstępni jednego z małżonków), prowadzą­
ca z nim wspólnie gospodarstwo nie posiada (względnie posiada) 
własne przedsiębiorstwo. Odnośnie kupna instrumentów muzycznych 

do wniosku należy dołączyć zaświadczenie organów Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki, względnie inne dokumenty stwierdzające kwalifikacje 
zawodowe lub artystyczne.

Równocześnie powiadamia się, iż ruchomości oszacowane przez 
organa b. Tymczasowego Zarządu Państwowego i Urzędy Likwida­
cyjne do dnia dzisiejszego, w większości wypadków nie będą po­
nownie szacowane. Posiadaczom tych ruchomości przysługuje pra­
wo zgłoszenia wniosku o ponowne' ich oszacowanie “ *•-
dnia 30 sierpnia 1946 r.

Bliższe szczegóły w oddziale ruchomości O. U. 
względnie w Delegaturach lub Biurach Obwodowych 
nych w poszczególnych powiatach.?. " l ..
muje interesantów z miasta Częstochowy, 
go i pow. Włoszczowskiego, codziennie od 
Delegatury — Częstochowa ul. Kilińskiego

wydanego w porozumieniu z Ministrami Ziem

w terminie do

L. w Kielcach
O. U. L. czyn-
sprawie przyj-Delegatura O. U. L w Częstochowie w powyższej .. . . _ ____

powiatu Częstochowskie- 
10-ej do 14-ej w biurze 
.14 m. 6 w pokoju Nr. 6.
Naczolnik Delegatury 

(—) inż. K. Płazak.
PAP 1821Częstochowe, dnia 20 sierpnia 1946 r.

Fabryka Gilz „OMEGA” 
wł. Edward Kelus, Kraków,
Krowoderska 4, tel. 578-04. 

Poleca Gilzy (Tutki) białe i żół 
te najlepszej jakości z potrój 
ną ilością waty. Prowincja za 
zaliczeniem. Nr. 320

ZGUBY

a

Dr. KOTOŃSKI WITOLD 
specjalista 

chorób nerwowych, 
Waszyngtona 42 

przyjmuje po urlopie.
PAP 1861

Zgubiono dowody osobiste i kartę 
rejestracji wojskowej na nazwisko 
Kierat Ryszard wieś Starokrzepiee.

PAP 1847

Nasza najukochańsza Mateńka i Babcia
ś.t p.

z Dąbrowskich

¡tala CentkiewiGzowa
opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpie­

niach, zmarła dnia 20 sierpnia 1946 r., przeżywszy lat 70.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy szpitala N

M. P. do kościoła św. Rodziny nastąpi dnia 23 b. m. o godz. 
16-ej (4 p. p.), po czym kondukt żałobny wyruszy na cmentarz 
na Kulach.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim bólu

Córki, synowe (zięć i wnuczka nieobecni) i rodzina.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 

zwłokom
ś. t P-

Janiny Borkowskiej 
przyjaciołom, znajomym i sąsiadom serdeczne „Bóg zapłać" 
składają

PAP 1852

KUPNO

Mąż z córką, matka, brat I rodzina.

Kupię przędzę wełnianą, wełnę su 
rowiec obicie na grępel. Warszaw 
ska 38 sklep. PAP 1811

L. dz. Apr. 554/46 r
OGŁOSZENIE

Wydział Aprowizacji i Handlu, w Częstochowie podaje do wia- 
(lonsości. że osoby rodzin wojskowych, którym zostały wydane kar­
ty odzieżowe w miesiącu sierpniu zamiast w lipcu zgłoszą s:e z kar 
tami odzieżowymi do Wydziału Aprowizacji pokoj 202 ul. Dąbrow- 
skego 7 celem zarejestrowania ich za miesiąc lipiec b. r.

Termin rejestracji odbywać sit? będzie do dnia 28 sierpnia
Naczelnik Wydziału Aprowizacji i Handlu Wiceprezydent Miasta 

(-) I. Kuśmierski (—) O. Kanalski
Częstochowa, dnia 20. 8 1946 r. PAP 1840

Zgubiono kartę rejestracji wojsko 
wej wyd. przez R. K. U. Często 
chowa na nazwisko Kotas Mieczy 
sław. PAP 1761

Zgubiono dowód osobisty na naz­
wisko Górecki Stanisław zam. Po 
tok Złoty. PAP 1855

Filce od 2 — 4 mm kupuję. Naru
towieza 44 front II piętro m. 10

PAP 1824

Zgubiono dowód kolejowy wysta 
wio-ny przez Dyrekcję Okr. Kolei 
Państw, w Warszawie na nazwisko 
Baczyński Józef. pAp 1856

Zgubiono dokumenty repatriacyjne 
kartę łowiecką na nazwisko Mich­
ałowicz Józef. PAP 1841

Nr. Apr. XXI-70/36/46. . „
Starostwo Powiatowe Częstochowskie zawiadamia.iż sprostowa­

nie o wydawaniu margaryny dla II kat a nie IR. ogłoszone w „Gło 
sie Narodu“ dnia 15/8 b. r. Nr. 191 przez Wydział Aprowizacji i 
Handlu Zarządu m. Częstochowy dotyczy również i powiatu czę­
stochowskiego z tym, że ilość omyłkowo pobranej już margaryny 
dla IR przez Zakłady Pracy będzie im zaliczona n.a poczet przysz­
łych przydziałów tłuszczowych. .
Kierowmb Ktteratn hp>ow. i Handlu Starosta Powiatowy

(—) Ant. Szerlowskl f—) J*  Każmierczak
Częstochowa, dnia 20. VIII. 1946 r, PAP 1870
L. Dz. Gosp. R/Ł/929/46.

PRZET ARG.
Przedsiębiorstwo Państwowe „Film Polski“ Okręgowy Zarząd 

Kin w Łodzi przv ul. Żeromskiego 100, ogłasza przetarg nieograni­
czony na roboty murarskie, malarskie i ślusarskie w budynku kina 
„Bałtyk” w Częstochowie przy ul. Orlicz Dreszera Nr. 14/16.

Ślepe kosztorysy można nabywać za zwrotem kosztow w wyso­
kości 200 z*.  w biurze kina „Bałtyk” w Częstochowie przy ul. Orlicz 
Dreszera Nr. 14/16 oraz w kasie Okręgowego Zarządu Km w Ło 
dzi przy ul. Żeromskiego 100.

Warunki przetargu oraz tekst umowy można przeglądać w tych­
że biurach. Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w O- 
kręgowym Zarządzie Kin w Łodzi przy ul. Żeromskiego 100, z na 
pisem: „Oferta na roboty malarskie, murarskie i ślusarskie w sal 
kina „Bałtyk” w Częstochowie”.

Termin składania ofert upływa z dniem 26 sierpnia b. r. o godz. 
13-ej. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27. VIII. b. r. o godz. 14-ej 
w Okręgowym Zarządzie Kin w Łodzi przy ul Żeromskiego 100.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, prawo częściowe­
go skorzystania z oferty, prawo wyboru oferenta bez względu na 
cenę oraż prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku.

Dyrekcja Okręgowego Zarządu Kin 
w Ł o d z i

PAP 1849Łódź, dnia 20 sierpnia 1946 r.

Zgubiono kartę rejestracji wojsko 
wej wyd. przez R. K. U. Często 
chowa na nazwisko Boryś Kazi 
mierz. PAP 1866

Zgubiono przepustkę fabryczną z 
huty „Częstochowa” na nazwisko 
Binkowski Marian. PAP 1837

Sprzedam motocykl „Sokół* ’ Wil 
sona 20/22 Introligatornia.

PAP 1792

W pierwszą rocznicę tragicz­
nej śmierci ukochanego męża 
mojego

Ł t P-

Piotra Palena
estanie odprawiona za spokój 

Jego duszy Msza, św. w koście 
le opieki św. Józefa w Rakowie 
dnia 23 sierpnia o godz. 8-ej 
rano na którą zaprasza Krew 
nych, Znajomych i życzliwych 
pamięci Zmarłego

Zona z synkami.
PAP 1806

WOLNE POSADY |

Sprzedam kocioł parowy dwupło 
mieniowy firmy W. Fitzner i K. 
Gamper z 1908 r. o ciśnieniu 8 
atmosfer, powierzchnia ogrzewalna 
75 m. 2. Wiadiomość ul. Wilsona 
20/22. PAP 1846

Zgubiono książkę wojskową i Ubez 
pieezalni Społecznej na nazwisko 
Niechciał Józef. PAP 1867’

Zgubiono kartę rejestracji wojsko 
wej, kartę przesiedleńczą na naz 
wisho Gniewkowski Henryk.

PAP 1869

Zgubiono torebkę damską z dowo. 
dem osobistym na nazwisko Śliwa 
Anna. Częstochowa, Armii Ludo 
wej 3. Znalazcę proszę o zwrot.

PAP 1854

Zgubiono dowód kolejowy, karty 
żywnościowe czerwiec — lipiec oraz 
kartę dodatkową, kartę rowerową, 
kartę mobilizacyjną 1 rejestracyjną 
wyd. przez R. K. U. Częstochowa 
i legitymacje kolejowe. Strzelec 
ki Mieczysław, Częstochowa św. 
Barbary 93. PAP 1850

Zgubiono dowód osobisty, kartę 
rejestracji i kupna roweru na naz 
wisko Bernacki Piotr.

PAP 1844

Zgubiono książkę Ubezpieczała
Społecznej w Częstochowie na naz 
wisko Jędrzejezyk Maria.

PAP 1845

Potrzebny od zaraz chłopiec do po 
syłek ponad lat 16. Zgłoszenia w 
firmie Miśkiewicz Piłsudskiego 9.

PAP 1798

Potrzebny czeladnik pieeowy-dobry 
fachowiec. Piekarnia Aleja 18.

PAP 1868

Manicurzystka i kosmetyczka po­
szukiwane. Firma „Wacław” Al. 
N. M. Panny 25. PAP 1862

Woźny potrzebny, Garncarska 6/8 
II piętro.

Potrzebny chłopiec do konia w 
gospodarstwie, ul. Chłopick ego 1.94 
Organa. PAP 1842

Potrzebna dziewczyna i chłopiec 
do konia. Rynek Wieluński 11.

PAP 1843
Fryzjer potrzebny Barbary 73.

PAP 1838
Potrzebny pracownik fryzjerski za 
raz. Mirowska 6. PAP 1860

Maszynistka na sankową,. stopczar 
ka potrzebne. I Aleja 1.

PAP 1817

Sprzedam motocykl 118 ceni na star 
ter stan b. dobry. Aleja Wolności 
71/75. PAP 1848-

Celofan do sprzedania biały i kolo 
rowy na kilogramy i arkusze. 
Armii Ludowej 4.

PAP 1851

Tapczany, otomany sprzedam nie­
drogo. Jan Sikora Narutowicza 44.

PAP 1865

Dnia 24 sierpnia r. b. o godz 
9 rano w kaplicy kościoła Zba 
wiciela na Mokotowie w War­
szawie, jako w drugą bolesną 
rocznicę śmierci

i. t p.

Winnicjusza 
Szczygielskiego 
zmarłego nieoczekiwanie 

w Warszawie 
zostanie odprawione nabożeń 
stwo żałobne za spokój Jeg ■ 
duszy, o czym zawiadamia 

Rodzina.
PAP 1812

R O 2 N E

Artystka Teatrów Miejskich Ja 
dwiga Marso poszukuje 2 lub 3 
pokojowego mieszkania umeblo­
wanego z wygodami. Łaskawe 
zgłoszenia do Kancelarii Teatrów 
Miejskich, Kilińskiego 15.

PAP 1810

Fotografie wieczne na porcelanie 
do nagrobków wykonywa arty­
stycznie ..El-Cha Film” Warsrs 
wa, .Jerozolimskie 27 Prowincje 
nformniemy listownie T P «6

Niklownia przyjmuje do niklu. 
Kiedrzyńska 19. PAP 1773

Portrety » każdej fotografii wy 
konywa artystycznie „El-Gha- 
Film”, Warszawa, Jerozolimskie 
27. Prowincje Informujemy li­
stownie TP 87

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, wy 
gody słoneczne, ładne na 4 z kuch 
nią śródmieście. Aleja 29 m. 9.

PAP 1807

Przystąpię z gotówką do współ 
pracy w drobnym przemyśle. Ofer­
ty PAP pod nr. 5443.

PAP 1801

L. 018950.
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